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PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Poznań, 18 kwietnia. W większój jeszcze mie- 
niż kiedykolwiek podczas trwania caiéj téj roz- 
jléj sprawy włoskiój, powtórzyły się w ubiegłym 
odniu skoki i jednéj ostateczności do drugiéj ; 
[zieliśmy już niemal pierwsze kroki nieprzyjaciel- 
(i po których bezpośrednio prawie nastąpiły hy- 
( pokoju. Chodziło, jak w ostatnim naszym wy
jdę powiedzieliśmy, głównie o warunki wstępne, 
jące upodobnić zebranie się kongresu. Mocarstwa 
jtralne żądały, aby wojska austryackie i sardyń- 
e cofnęły się o mil 10 w głąb od granicy. Pie- 
it wpływowi gabinetu francuskiego ulegając, przy- 
ten warunek, Austrya wzbraniała się stale, sta- 
ąc jako conditio sine qua non jednostronne 
irojenie Piemontu, a przytóm nader nie miłą 
Francyi pretensyą, poprzednie zagwarantowanie 

nystkich traktatów z 1815 roku. Obok tego wy
rwanie dzienników austryackich, szczególnie Ost- 
¡ntsche Post i Wiedeńskiej Gazety, którym 
¡Francyi Constitutionnel, Patrie i Siècle 
«iadały, było tak gwałtowne, iż uwzględniając 
Banki cenzuralne w Austryi, wnosić mógł każdy, 
gabinet wiedeński wyraźnie chce wojny, zwłasz- 
i,że Wanderer bez ogródki kongres wyszydza- 
¡, śmiesznością go nazywał. Francya zrobiła ję
te krok daléj ; przystawała już, jak się zdaje, na 
»stronne rozbrojenie Piemontu, ale równocześnie 
iekąd z kongresem, który zebrawszy się, przed 
mtkiém inném miał wyrzec w preliminaryach, czy 
i taki koniecznym jest, czy tóż nie. Wszakże i tak 
ieniony wniosek odroczony został przez gabinet 
tryacki. Na tak ślizgióm i niepewném stanowisku 
iłowały się negocyacye, gdy nagle nadchodzą te
ntem groźne wiadomości, które na godzin kilka- 
cie niepozwoliły wątpić o wybuchu wojny. Dono- 
10, że nietylko oddział świeży austryacki 25 tysięczny 
uczył do Lombardyi, lecz że obok tego ściągają 
pus 60 tysięczny do Wiednia, i dwa korpusy re- 
«owe do Czech i do Morawii; bardziéj zaś po- 
trdzać się zdawał niewątpliwe rozpoczęcie kroków 
innych, ogłoszony przez pisma turyńskie rozkaz 
my feldcechmistrza Giulay do załogi medyolań- 
Sj, który w naj obraźliwszych dla Piemontu wyra- 
k zapowiadał wojsku ponowienie tryumfów z r. 
8 i 1849. W pierwszój chwili nie chciano wierzyć 
mtentyczność tego rozkazu; wszakże dzienniki 
liyńskic, mianowicie Independente i Opinione 
syty za jego prawdziwość kilkakrotnie, przyta-
Rt i czas ogłoszenia i bliższe szczegóły, cho- 

? 2 drugiéj strony urzędowa Gazeta Medyolańska 
i* leczyła wręcz autentyczności tego dokumentu, 
i ’Kul francuski w Medyolanie doniósł, że jenerała 

w oznaczonym dniu w Medyolanie nie było.
' wszystkiego, co w téj sprawie za i przeciw po-
- dziano, zdaje się wynikać, że istotnie taki rozkaz 
' !®y poufnie wydany został na rozbudzenie wo- 
' ochoty w wojsku austryackiém i w tak nazwa- 
' 1 Befehl - Protokoll po koszarach zapisany,
- Siebył przeznaczony do publicznego użytku i tylko 
',z niedyskretnych wyszedł na jaw. Równocześnie 
' ,łie owemu podwójnemu tak groźnemu doniesieniu 
' Mszyły podobnego rodzaju pogłoski i o przejściu 
-st!7aków przez Tycyn i o urzędowóm wypowie- 
' ni<i wojny Piemontowi. Nagle zmieniła się postać

Korespondent Austryacki wystąpił z 
1 Uczeniem, że gabinet wiedeński na ostatni
- francuski odpowiedział, iż zrzeka się wpra- 
' jednostronnego rozbrojenia Piemontu, ale na- 

,j} ?asl żąda, aby wszystkie mocarstwa równocześnie
- Wiadomość ta rozbudziła znów otuchę 
85 ¿udkach pokoju, zwłaszcza, że niektóre pisma 
" ■•kie, a szczególnie Pays, zaręczyły, iż trudności 
" ’’'»ne i ubite, bo wszystkie mocarstwa ów wnio-

Austryi jednozgodnie przyjęły. Ale uciecha zdaje 
leśną. Żądanie gabinetu wiedeńskiego po- 
glia i Prusy; Rosya jeszcze zdania swego 
iła, a Francya zdaje mu się być przeci wną.

- część dzienników francuskich wręcz niedo- 
' zamysłom Austryi, i w jéj wniosku upatruje

nowy wybieg, aby zyskać na czasie i w dogo-
Jtych okolicznościach wojnę rozpocząć. Gabinet 
^ki, pojmując ważność i niepewność obec-

nój chwili, wydał nową odezwę do Niemiec w urzę
dowym Monitorze, w którym stara się u- 
spokoić opinią publiczną ludu niemieckiego i za
ręcza, jak już raz przed kilku tygodniami, że o za
czepkach i zaborach nie myśli i myśleć nie może. 
Prócz tego w przygotowaniach wojennych we Francyi 
niezwykły ruch dostrzegliśmy ; obóz pod Culoz, nad 
granicą sardyńską, już wytknięty, wszystkie jego po
trzeby zakontraktowane; wojsko z Afryki ciągle przy
bywa, formacja siódmych szwadronów postanowiona, 
a urlopników pod chorągwie powołano. Mimo tak 
oczywistych jednak wojennych pojawów niemała liczba 
takich, którzy wierzą jeszcze w utrzymanie pokoju 
i w bliskie zebranie się kongresu; wymieniają jak da- 
wniój pełnomocników każdego państwa, a jako miej
sce zebrania naznaczają Karlsruhe. — We Włoszech 
bardziój się boją kongresu niż wojny; zresztą w kon
gres nie wierzą i nie wątpią w ogóle o tóm, że ko
niec końcem zapał narodowy przezwycięży wszelkie 
nieprzyjazne zabiegi dyplomacyi. Dzienniki angiel
skie podawały nam dawniejszy już nieco memoryał 
hrabiego Cavoura do gabinetu londyńskiego, w któ
rym wskazane środki załatwienia sprawy włoskićj 
tylko oburzenie rządu austryackiego wywołać mogły; 
wspominaliśmy także o drugiej nocie tegoż samego 
ministra, która jest wnioskiem, aby Anglia popierała 
z swej strony przypuszczenie Sardynii do kongresu. 
Chociaż przysposobienia wojenne wyczerpują wszyst
kie siły materyalne kraju, chociaż liczba wychodź
ców, którzy zaczynają już być ciężarem i powodem 
do obawy, wzrosła już do 10,000 i z każdym dniem 
się powiększa, nie zapomina jednak rząd sardyński 
o dyplomatycznych zabiegach i wysyła jednego z naj- 
zasłużeńszych swoich mężów, Maksyma Azeglio, do 
Londynu, dokąd także poseł angielski Hudsou powo
łany został i gdzie zdaje się być główne ognisko 
układów. Rząd papieski w ciągłój będący obawie 
i niedowierzaniu, przedsięwziął środki zapobiegające 
emigracyi do Piemontu, a z Neapolu lada chwilę spo
dziewać się można wiadomości o śmierci króla, któ
rego choroba zupełną niemal anarchią na kraj sprowa
dziła. — Anglią przedewszystkićm, prócz zewnętrz
nego zawikłania, zajmuje rozwiązanie parlamentu 
i jego przyczyny. Ruch wyborczy już się rozpoczął 
i nie rokuje ministerstwu szczęśliwego skutku z ener
gicznego środka, którego się chwyciło. Zupełna 
zgoda Russella z Palmerstonem, o którćj przez czas 
niejaki wątpiono, okazała się jasno w przemowie Pał- 
merstona, chwalącego przed parlamentem zasady 
wniosku Russellowskiego; nieszczędził on zresztą 
przy każdćj sposobności dotkliwych przymówek i na
gan ministerstwu za jego postępek względem parla
mentu, w chwili tak krytycznój dla Anglii i dla Eu
ropy całój. Cyrkularze najpierwszych mężów stanu 
dó wyborów swoich oświadczają się wszystkie niemal 
za obszerniejszą podstawą wyborczą niż ta, którą mi
nisterstwo przyjęło; najważniejszym z nich jest cyr- 
kularz lorda Russella, w którym okazuje się chęć 
połączenia wszystkich frakcyi liberalnych i przyjęcia 
nawet zasady tajnego głosowania, tak niemiłćj do
tychczas politykom angielskim. Ministerstwo za
chwiane przez zewnętrzne położenie swoje w obec 
przeciwników i opinii publicznćj, samo w sobie nie 
ma jednolitości i zgody, mimo to postanowiło upor
czywie trzymać władzę w swem ręku, a Disraeli, że 
od powziętego zamiaru nie odstąpi, i że za odro
czeniem parlamentu, które już ua środę zapowiadają, 
rozwiązanie niebawem ogłosi. Odpowiedź na inter-
pelacyą Palmerstona, tyczącą się spraw zewnętrznych, 
przyrzekło ministerstwo dać jeszcze przed rozwiąza
niem parlamentu. — Turcy a nieustaje w groźnych 
swoich zamiarach względem Księstw Naddunajskich 
i ściąga pod Szumią 100,000 wojska, choć skarb tak 
dalece wypróżniony, że żołnierze od dawna niepłatni 
rozbiegają się na wszystkie strony. W konferency- 
ach, które się już rozpoczęły w Paryżu z powodu 
Księstw Naddunajskich, zajmuje Turcya całkiem nie 
przyjazne stanowisko, żądając unieważnienia obydwóch 
wyborów. Wprawdzie drugiego posiedzenia jeszcze 
nie było i sprawa nierozstrzygnięta, ale powszechne 
jest przekonanie, że Austrya pójdzie za przykładem 
Turcyi, nawet obiegały pogłoski, zresztą nieprawdo
podobne, jakoby pełnomocnik austryacki miał zamiar

zaprotestować przeciw zamiarowi zatwierdzenia do
konanego ezynu i wystąpić z konferencyi. Nie dziw 
zatem, że w Księstwach Naddunajskich sposobią się 
do zbrojnego oporu, i że myślą o związku ze Ser
bią i Czarnogórą, aby sprostać w danym razie tu- 
reckiój przemocy. — Do najważniejszych wypadków 
na sejmie pruskim należy przyjęcie prawa o małżeń
stwach cywilnych, które przeszło 199 głosami prze
ciw 110. Sprawę szkół realnych poparła izba pa
nów z równą gorliwością jak i izba poselska, a ko
respondent nasz zwracał uwagę na nieprzyjazne sta
nowisko, które Gazeta Krzyżowa względem mi
nisterstwa teraźniejszego zajęła. Obok listu hrab. 
Działyńskiego do barona Vincke i wywodu petycyi 
kupca Jankowskiego, najbardziej zajęła mieszkańców 
W. Księstwa interpelacya posła Niegolewskiego i dana 
na nią odpowiedź w raporcie radzcy ministeryalnego 
Noah. Odpowiedź ta spowodowała nas do niektó
rych uwag, podobnież nie mogliśmy pominąć milcze
niem zaczepnych artykułów Niemieckiój Gazety 
Pozriańskićj, i donosiliśmy wreszcie o powszech- 
nóm uznaniu, jakie w Księstwie znalazła myśl fun- 
dacyi na uczczenie pamiątki Marcinkowskiego, jako 
tóż o wyborze p. Niegolewskiego z Młodaska do izby 
panów. 2 Krotoszyńskiego objaśniono nam znowu 
sprawę tyczącą się składkowania dominiów na na
uczycieli wiejskich i podawano rozmaite wiadomości 
powiatowe; z Ostrowa mieliśmy niektóre szczegóły 
dotyczące tamecznego gymnazyum; z Grodziska zaś 
rozpisywano się o polszczyznie tamecznego dziennika 
powiatowego. Podaliśmy wreszcie ciekawy obrazek 
obecnego położenia Żydów w Królestwie.

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu N. Pana 
udzielić kapitanowi Weberowi w li pułku piechoty 
i kapitanowi hr. Kónigsdorffowi w 6 batalionie strzel
ców, pozwolenie do noszenia nadanego im przez 
księcia sasko-altenburgskiego, krzyża rycerskiego or
deru domowego sasko-ernestyńskiego; a nadzwyczaj
nemu profesorowi w wydziale filozoficznym uniwersy
tetu berlińskiego, dr. Werderowi, nadać tytuł tajnego 
radzcy rejencyjnego.

Serlin, 17 kwietnia. Na posiedzeniu izby posel- 
skiój z dnia 15 b. m. toczyły się rozprawy nad czę
ścią drugą budżetu wojskowego. Zgromadzenie przy
jęło wniosek komisyi, która zaproponowała skreślenie 
26,000 tal. żądanych przez rząd na koszta podróży 
w sprawach wojskowych na rok bieżący, zresztą zaś 
zatwierdziło wszystkie pozostałe szczegóły tegoż bu
dżetu. Przy następnych rozprawach nad sprawozda
niem komisji do spraw gminnych, wspomniał poseł 
Vincke o protestacyach kilku sejmików powiatowych 
zaniesionych przeciw przypuszczeniu starozakonnych 
do udziału w prawach stanowych i karcił wystąpienie 
ich w tój mierze w sposób cierpki, nazywając je nie- 
właściwóm i nieprawnćm. Przeciw p. Vinckemu wy
stąpił w obronie protestujących sejmików powiato
wych, członek stronnictwa feodalnego p. Blankenburg. 
Wszczęła się w skutek tego nader drażliwa utarczka 
słowna, którą ostatecznie przeciął marszałek, zamy
kając, za przyzwoleniem izby, dyskusyą nad przed
miotem nie należącym do rzeczy, nad którą obrado
wano.

— Na sobotnióm posiedzeniu izby poselskiej, za
brał głos przed rozpoczęciem obrad nad przemiotami, 
które stały na porządku dziennym, minister handlu 
i oświadczył jak następuje: „Poseł Niegolewski uza
sadniając interpelacyą swą, przytoczył okoliczność, 
że prezes naczelny przesłał urzędom pocztowym roz
porządzenie, ażeby zatrzymywały i oddawały mu listy 
wymienione przez interpelującego. Zmuszony byłem 
powątpiewać o ścisłości tego przytoczenia; po po
wzięciu zaś bliższćj w tój mierze informacyi, mogę 
obecnie oświadczyć, że rozkaz taki nie wyszedł ani 
od prezesa naczelnego, ani tóż od innój władzy ad
ministracyjnej. Jeżeli poseł Niegolewski przypuszczał, 
że urzędy pocztowe rozkazowi takiemu stałyby się 
powolne, to i przypuszczanie to jest nieuzasadnione. 
Podług konstytucyi tajemnica listowa jest nienaru
szalna, a urzędy pocztowe nie mają prawa do zatrzy
mywania jakichkolwiek listów. W tój myśli wydałem 
do władz kilkakrotnie rozporządzenia. Jeszcze w r.
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1856 dałem urzędom pocztowym na zapytanie tychże, 
jak się w tym względzie mają, zachować, ogólne po
lecenie, że wyjąwszy przypadki, w których ustawy 
dozwalają zabrania listów w skutek rekwizycyi sądo
wych, zabieranie listów nie jest dozwolone i treść 
listów bez względu na osobę nikomu wydaną być nie 
powinna. Sądziłem, iż wypadło mi złożyć w izbie 
to oświadczenie, dla zachowania dobrój opinii poczcie 
pruskiój“. Po ministrze handlu zażądał głosu poseł 
Żółtowski i odezwał się w te słowa: „Poseł Niego
lewski nie jest przytomnym na posiedzeniu. W inte
resie jego zniewolony jestem przeto oświadczyć, iż 
zapewne nic nie powiedział, czegoby usprawiedliwić 
nie zdołał. Jeżeli się rzecz nie miała zupełnie tak, 
jak ją przedstawił poseł Niegolewski, w skutku wy
padek jój będzie niezawodnie tenże sam. Jeżeli nie 
wydano rozkazu takiego do urzędów pocztowych bez
pośrednio, to przecież polecono prokuratorom, ażeby 
ci wnieśli do urzędów pocztowych o zabranie rzeczo
nych listów. Na dowód twierdzenia mego powołuję 
się na świadectwo posła Schottkiego, który dawniej 
sam był prokuratorem. — Po tym ustępie przeszła 
izba w stanie nader niespokojnym do rozpraw nad 
sprawozdaniem komisyi budżetowój, dotyczącóm etatu 
ministerstwa sprawiedliwości, i przyjęła kilka wnio
sków postawionych przez komisyą; pomiędzy wnio
skami temi mieści się najważniejszy treści następu- 
jącój: wezwać rząd, ażeby przyjął zasadę, podług 
którój sędziowie stósownie do dawności urzędowania 
swego postępować mają w pobierauiu pensyi etatem 
oznaczonych, i ażeby rząd od zasady tój nigdy nie 
odstępował. — Przy etacie urzędników niższych po
stawił poseł Chłapowski wniosek: „ażeby przedłożyć 
rządowi do rozpoznania, o ileby podnieść można in- 
stytucyą tłómaczów*polskich, albo przez nadanie im 
odpowiedniego i równego z sekretarzami sądowemi 
stanowiska, albo przez udzielenie im ważnym ich za
trudnieniom więcój odpowiedniój płacy“. Wniosek 
powyższy uchyliła izba po przemówieniu p. Falka 
i ministra sprawiedliwości, którzy wnosili o odrzu
cenie tegoż. — W końcu przyjęła izba projekt do 
ustawy w przedmiocie odmiany niektórych przepisów 
kodeksu karnego, podług wniosków komisyi wysa- 
dzonćj do spraw prawniczych.

X Berlin, 17 kwietnia. Parę słów dziś tylko 
o małym epizodzie wczorajszego posiedzenia izby po- 
selskićj. Pan minister handlu, do którego wydziału 
i poczty należą, zabrawszy głos przed porządkiem 
dziennym, oświadczył, że wypada mu sprostować je
dno twierdzenie posła Niegolewskiego, przy uzasad
nianiu interpelacyi poniedziałkowćj wyrzeczone, a które 
z prawdą nie jest zgodne, to jest, żeby naczelny 
prezes W. Księstwa Poznańskiego miał wydać urzę
dom pocztowym rozkaz przejmowania listów do Świę- 
tosławskiego adresowanych. Pan minister dodał, że 
czyni to oświadczenie w interesie poczt, które do 
jego zarządu należą, a które podobnych rozkazów, 
z wyjątkiem rekwizycyi sądowych, od nikogo odbie
rać nie mogą, boby się to sprzeciwiało wypowiedzia- 
nój w konstytucyi zasadzie nienaruszalności tajem
nicy listowój. Kiedy pan minister handlu w ten 
sposób wiaiogodność posła pleszewskiego zaczepiał, 
zaczepiony jeszcze nie był przyszedł do izby, sam 
więc odeprzeć zarzutu nie był w stanie. Wyręczył 
go w tćm poseł bukowski, A. Żółtowski, krótko, 
zręcznie i stanowczo w obronie nieobecnego kolegi 
przemawiając. Zaczął on od wynurzenia żalu nad 
nieobecnością zaczepionego, który niezawodnie byłby 
się na godzinę stawił, gdyby o zamiarze odezwania 
się pana ministra był zasłyszał, ponieważ gotów jest 
odpowiadać za wszystko, co przy interpelacyi powie
dział. Przechodząc do rzeczy, oświadczył p. Żół
towski, że lubo nie wie, czy rzecz się zupełnie tak 
miała jak p. Niegolewski podobno się wyraził wedle 
twierdzenia pana ministra, to przecież wiadomo mu, 
iż p. Niegolewski co do istoty rzeczy nieprawdy się 
nie dopuścił, bo to, co miał powiedzieć, z tóm, co 
w istocie się stało, w rezultacie przynajmniój na je
dno wychodzi, prokuratorowie bowiem odebrali od 
naczelnego prezesa wezwanie i upoważnienie do za
rekwirowania urzędów pocztowych, ażeby listy wzmian
kowane wstrzymały. Mówca odwołał się w tym wzglę
dzie na świadectwo obecnego na posiedzeniu posła 
leszczyńskiego, pana Schottki, który jest prokura
torem królewskim w W. Księstwie. Pan Schottki 
milczał. Izba zrozumiała to potwierdzające milcze
nie urzędnika, który z jednój strony fałszu prawdzie 
zadawać nie mógł, z drugiój nie chciał o poufnych 
zleceniach urzędowych rozgadywać się w izbie. Na 
tóm skończyła się ta mała utarczka, która pomimo 
nieobecności zaczepionego, wcale na jego niekorzyść 
się nie obróciła. W dalszym ciągu posiedzenia wy
stąpił poseł krotoszyński Chłapowski, z okoliczności 
rozpraw Dad etatem ministerstwa sprawiedliwości, 
z poprawką domagającą się polepszenia stanowiska 
tłomaczy w W. Ks. Poznańskióm, i w dłuższój mo
wie wniosku swego bronił. Przeciwko wnioskowi

jego odzywali się, znany szermierz pan Falk i mini
ster sprawiedliwości, poczóm izba zamknięcie dysku- 
syi wyrzekła, pomimo, a może tóż dla tego, że wielu 
jeszcze innych mówców głosu zażądało, a mianowi
cie panowie Niegolewski, Łyskowski, Harkort, Schottki 
i Rhoden. Wszyscy ci mówcy pragnęli mówić za 
wnioskiem posła Chłapowskiego. Pomimo tak różno- 
stronnego moralnego poparcia wniosek p. Chłapow
skiego przepadł przy głosowaniu. Większa część, 
być może nawet, iż wszyscy niemieccy posłowie z W. 
Ks. Poznańskiego w tym przypadku za wnioskiem 
p. Chłapowskiego głosowali.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 14 kwietnia. Jan Turski, rzeczy

wisty radzca stanu, członek senatu, kawaler wielu 
orderów, zszedł z tego świata onegdaj, przeżywszy 
lat 76.

NIEMCY.
Zgromadzenie Związku niemieckiego odbyło w osta

tnich dniach kilka posiedzeń, na których zajmowało 
się sprawozdaniem swój komisyi wojskowój. O przed
miotach obrad i skutku tychże dotychczas dzienniki 
niemieckie nie podają bliższych wiadomości. Kore
spondent piszący z Frankfurtu doNationalzeitung 
oświadcza w sobotnim tójże numerze, że lubo mu nie 
wolno jeszcze mówić o sprawach, któremi się w tój 
chwili zajmuje zgromadzenie rzeczone, zapewnić je
dnakże może publiczność, że sprawy te zostają w naj
bliższym zwiąsku z położeniem obecnóm politycznóm 
i że zgromadzenie to, pomne na interes Niemiec, ob
myśla środki do oddalenia od nich grożącego im 
niebespieczeństwa.

FRANCYA.
Paryż, 14 kwietnia. W politycznój atmosferze 

od wczoraj żadna niemal nie zaszła zmiana. Wciąż 
taż sama niepewność, też same przygotowania wo
jenne obok wszechstronnych zapewnień, że wszyst
kie gabinety szczerze pokoju pragną. Poufne dzien
nikarstwo paryskie wiernie odbija tę niepewność, 
niejasność i dualizm. Podczas, kiedy Pays zaręcza, 
że zebranie się kongresu żadnój już ulegać nie może 
wątpliwości, albowiem wszystkie mocarstwa zgodziły 
się na zasadę jednoczesnego rozbrojenia, dwa inne 
dzienniki, odbierające swoje natchnienia ze sfer rzą
dowych, Constitutionnel i Patrie, silą się na 
dowodzenie, że warunek ten Francyi tyczyć się nie 
może, bo Francya na wojnę wcale się nie zbroiła, 
i tylko przedsiębrała środki ostróżności, okoliczno
ściami nakazane. — Konferencya do spraw naddu- 
najskich odbyła wczoraj drugie swoje posiedzenie, 
na któróm, jak tego powszechnie się spodziewano, 
stwierdzając czyn dokonany, uznano ważność po
dwójnego wyboru pułkownika Kuzy, na hospodara 
Multan i Wołoszczyzny. Konferencya wypowiadając 
to uznanie, zastrzegła wszelako wyraźnie, że czyni 
to wyjątkowo, i że z obecnój uchwały prawidła na 
przyszłość wyprowadzać nie będzie wolno. Pomimo 
tój wspólności hospodara, zachowano odrębność ad
ministracyjną Księstw obudwóch, dodając nadto do 
zasadniczój konwencyi paryskiój o Księstwach Nad- 
dunajskich nowe wyraźne stypulacye, które mają na 
celu zapobiedz w przyszłości powrotowi tak ¿-ży
czącemu obrażania uświęconej zasady rozdziału Mul
tan i Wołoszczyzny pod względem naczelnego za
rządu. Francya musiała, pomimo znanój swój przy
chylności dla sprawy zupełnego połączenia Księstw, 
zgodzić się na te dodatkowe stypulacye, ich bowiem 
tylko ceną można było okupić uznanie podwójnego 
wybrania Kuzy. Turecki pełnomocnik podobno jesz
cze się wzdraga z przystąpieniem do tój uchwały 
pełnomocników innych mocarstw. — Depesza, która 
doniosła dziś o odkrytym w Bukareszcie spisku na 
życie hospodara Kuzy, dodaje, że w liczbie spisko
wych znajduje się siedmiu austryackich poddanych. 
— Z ciekawością wyglądają tu alokucyi, którą par 
pież ma powiedzieć w konsystorzu zapowiedzianym 
na dzień 15 b. m., niewątpliwie bowiem meobejdzie 
się w tój alokucyi bez wzmianki o położeniu obec
nóm. — Dziś rozpoczął się w policyi poprawczój 
gorszący proces przeciwko wicehrabiemu de Beau- 
mont-Vassy, o różne oszustwa oskarżonemu. — Świat 
artystyczny mocno zasmucony śmiercią pani Bosio, 
jednój z najznakomitszych śpiewaczek.

— 15 kwietnia. Wielka kwestya pokoju czy woj
ny stanęła, zdaje się, u tego punktu, gdzie przesile
nie na jednę lub drugą stronę nieuchronne. Pays 
nie wątpi i dziś jeszcze o zebraniu się koBgresu, do
daje wszelako wyraźnie, że mocarstwa zgodziwszy 
się na ogólną zasadę rozbrojenia, na kongresie do
piero rozprawiać i stanowić będą o szczegółowóm 
zastósowaniu tój zasady. Nadzieja ta kongresowa 
tego dziennika, lubo już zastrzeżeniami tak wątpli- 
wój natury ścieśniona, nie znajduje odgłosu w Con- 
stitutionnelu i Patrie, z których pierwszy ostro
żnie zachowuje milczenie co do wątpliwego punktu,

nieustając przytóm w harcowaniu z Austryą, 
zaś wręcz swoje powątpiewania o możebności odir ( 
cenią wojny wypowiada. Bądź co bądź, powtarza»» 
położenie rzeczy o tyle się polepszyło, że z wS2, 
kiego widoczna, iż w tych dniach nastąpi przesilj ii 
i skończy się raz przecież ów stan niepewność’' 
wiele dotkliwszy dla wielu interesów od wyra; 
wojny. Powody, dla których stanowcza deńi 
w dniach najbliższych wszystkim nieuchronną', 
widzi, są następujące. Kiedy Austrya, ustępują’, 
glii i Prusom, na świeżą zgodziła się propozycja! 
od powszechnego rozbrojenia kongres rozpocząć 
stawiła podobno zarazem ultimatum tój treści' p 
gdyby w przeciągu ośmiu dni nie dały inne mć; 
stwa, to jest Francya i Sardynia, kategorycznej (ri, 
powiedzi co do tój propozycyi, ona wtedy uwal ¡¡fii 
będzie wojnę za wypowiedzianą i wkroczy do ] 
montu. Otóż ponieważ dokładna data tego ultimat ¡te 
nie wiadoma, nie wiadomy też termin upływu owych ośi 
dni; zdaje się jednak, że gabinet angielski odroczył $, $ 
oświadczenia w parlamencie co do polityki zewnjj ¿i 
nćj z piątku na poniedziałek, dla tego jedynie, j M 
owym ośmiu dniom dać upłynąć. Tym więc sposob ¡tr 
termin prekluzyjny zapewne dziś lub jutro przyp^p 
Jaki za dni kilka wezmą rzeczy obrot, trudno pj« 
widzieć: wczoraj uważano wojnę już niemal zaf 
powiedzianą, dziś obiega pogłoska, że w ostaj 
chwili zgodziły się wreszcie mocarstwa na wari 
przedwstępnego rozbrojenia, i że kongres nieba, 
się zbierze. Powtarzamy jednak, wszyscy na to i 
dni, że najbliższe dnie stanowczą decyzyą z •

Mylnie pisano o wyjeździe p. Persiiprzyniosą
do Anglii; bawi on jeszcze dotąd, wprawdziefei 
w samym Paryżu, ale we Francyi. — ZapowiaHzi 
bliskie ogłoszenia Pamiętników p. Moló. ńi

ANGLIA. °p
Londyn, 15 kwietnia. Dzisiejszy Times lrti 

nosi z Wiednia z dnia wczorajszego jako wii?, 
mość autentyczną, iż Austrya stanowczo opiera 
przystąpieniu do kongresu, zanim powszechne roi" / 
jenie nastąpi. — Na posiedzeniu izby niższój ośn • 
czył Disraeli, iż odroczenie parlamentu i rozwiąz ”iz 
izby niższój nastąpi w przyszłym tygodniu, iż jedr 
z powodu kwestyi europejskiój parlament zapć 1 
jeszcze jedno lub dwa posiedzenia odbędzie. Mini!®°, 
wojny oświadczył, iż w razie potrzeby mógłby11, 
wołać do kraju wszystkie oddziały wojska, ł . 
w Indyach nie są koniecznie potrzebne. Obi»111 
izby odroczyły się.

WŁOCHY, i,
Turyn, 12 kwietnia. Dzisiaj rano o godził i zi 

król odbył przegląd załogi turyńskiój; lud po« g, 1 
rannój pory licznie zgromadzony, przyjął mona iliści 
radosnemi okrzykami. — Izba deputowanych zatiichc 
dziła dzisiaj bez dyskusji budżet wydziału sjimió, 
zagranicznych na rok 1860. — Wojsko austrya ł dt 
nie przestaje się koncentrować wzdłuż linii Pi ayłc 
w Kremonie mianowicie i w Padwie znaczne sil; i, pa 
zebrane. Pracują nad reparacją mostu w Buffai król 
uszkodzonego przez miny austryackie. (Donosili 
dawniój, iż Austrya miała zamiar w razie wojnyi & 
ten wysadzić w powietrze). —. W Florencyi ’«! Pisz 
wiono w tych dniach na sprzedaż fotografią wy® śri 
żającą grupę złożoną z dwóch kobiet, które > oski 
podają ręce na ołtarzu ojczyzny; podczas gdyarazs 
„Italia“ wieniec kładzie na skronie. Jedna z 
kobiet ozdobiona jest krzyżem sabaudzkim i wyotłanę 
Sardynią; druga ma „konia rozkiełznanego“ i', a w 
braża Neapol. Oryginał z marmuru, jest dziele® tznie 
Syrakuzy, brata króla neapolitańskiego! ZbyWyczk: 
byłoby dodać, jak wielkie wrażenie dzieło sztuki to ja 
obrażające tak niedwuznaczną ideę polityczną, azid dowy 
cza wykonane przez takiego sztukmistrza, pomkizbie 
tutejszą publicznością zrobić musiało. to s

— 14 kwietnia. Margrabia Massimo d’Az4 tegc 
wyjechał dzisiaj rano do Paryża w nadzwyc® ioneg 
misyi do rządu francuskiego i angielskiego. — D ss- 
dziennika „Opinione“ ministerstwo postanowiło 
wszystkich kościołów w Alessandryi, nie będ? 
właściwemi kościołami parochialnemi, jako tóż i®¡'." 
gmachów publicznych, do celów wojskowych. — j 
wychodźców neapolitańskich przybyła już z
do Piemontu. — Pułkownik Carrano przydany

e É1

stał ad latus jenerałowi Garibaldi. — Ż Sieny g 
noszą z 12 kwietnia o trzęsieniu ziemi, które 
się czuć 21 razy. — Chodzi pogłoska, iż rząd Qj 
dyński zamyśla utworzyć szwadron Guidó* ciel, 
wzór francuski). •— Miasto Coni, w któróm1 li ¿a 
baldi utworzył dwa pułki ochotników, noszących13 j | 
strzelców alpejskich, wystosowało do nich ’ r. t 
dziękczynny za ich karność i poświęcenie dla Si’
— W Toskanie entuzyazm wojenny wzmaê3bos, 
z każdym dniem. Piszą w tój mierze z 1

60h ; f.z dnia 9 kwietnia, iż batalion złożony z *><dych Toskańczyków pod dowództwem Malenchh g
wybiera się do Turynu. Jako łaski domag’J* i 3
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zostać połączeni i tworzyć osobny bata- 
Codziennie prawie po kilku lub kilkunastu ochot- 

do Piemontu koleją żelazną, wśród
dm 

od»i
rzai ( .,.
’szî ików „niech żyją Włochy,“ których ani obecność
,r.2i' •• ncUnwonio îimiorlznwa/iQ'/Vfli nłwwotoliiSili 
Ośc 
«afi 
M;
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ani usiłowania umiarkowańszych obywateli 
0ać nie zdołają. W tych dniach około 20 ro- 
' w wyjeżdżało na „wojnę świętą,“ jak ją tu 

nazajutrz dziesięciu młodzieńców z najpierw- 
ną ¡¡¡’rodzin toskańskich, zabierając z sobą konie i 
ącjjtanki, udało się do Piemontu, aby jako prości 
cy¿ itnicy wstąpić do konnicy sardyńskiój; prosili je- 
ąć, ¡¡oto, aby w jednym szwadronie służyć i w pierw- 
ści’! i potyczce znajdować się mogli. W przeszłym 
mii¡¿iu cała familia z Pistoji, ojciec, dwu synów 
néjijrka; zażądała paszportów od pełnomocnika sar- 
uwjjiiego; dziewczyna, równym oddychając duchem 
lo [ nęcenia, ma zamiar zostać siostrą miłosierdzia i 
imat jvch pielęgnować! Mówiono, iż jedyny syn mar- 
tioSi ¿go Arconati z Medyolanu, także wstąpi do woj- 
łsł sardyńskiego jako prosty żołnierz. Subskrypcya 
»nęljla ofiarowania medalu panu Salvagnoli już od 

a ja pokryta, a listy oświadczające się za broszurą 
osolstria e Toscana codziennie pokrywają się licz- 
zyp¡ ii podpisami. Opowiadają, iż w tych dniach mały 
o pn#iec Dante, płynący zwykle pomiędzy Liwurną 
Wnuą w chwili wyjazdu wstrzymany został przez 

jiesięciu ochotników z ludu, którzy nie mając ani 
vantportów ani biletów, zmusili kapitana, aby ich za- 
¡b»| do Genuy. — Z Neapolu donoszą z 9 kwie- 
to 11, iż znowu wypuszczono 56 więźniów politycznych. 
z|i)iifl paszporta do Nowego Yorku, i mogą się 

udać wszędzie, gdzie ich .¡przyjąć zechcą — 
izietoi książę Konstanty, ciągle przebywa w Neapolu, 
wiaij zapewne na Wschód wyjedzie. — Król neapo- 

iski dogorywa, w nocy z 7 na 8go kardynał Ka- 
opatrzył go wijatykiem; książęta, powołani do 

fety, wrócili bez nadziei. W skutek tego, kursa 
es ’giełdzie spadły na 108%; nigdy jeszcze tak nisko 

stały. Mimo to władze starają się zataić rze- 
risty stan króla; jenerał Sangro grozi oficerom, 
szyby mówili o chorobie króla, uwięzieniem. Dzien- 
urzędowy, donosił nawet w tych dniach zwykłym 
ibem, iż król prezydował na posiedzeniu rady 

o co się Wielki książę Konstanty, który, tego 
sgo dnia chcąc odwiedzić króla, nie został z po- 
clioroby jego przyjętym, nie mało obraził. Od- 

ifeiny księcia Kalabryi dopiero wyjaśniły nieporo- 
:. jenie. Tymczasem stronnictwa, oczekując śmierci 
Ma, działają każde na swoję rękę; królowa za 

iąTrani, któremuby chciała oddać namiestnictwo 
¡lii; książę Sarakuzy, brat króla, liberalnych za

dziali zwolennik aliansu z Piemontem, za następcą 
którego usiłuje podnieść w opinii publicznój; 

onatliści za dynastyą, którąby bądź co bądź utrzy- 
zatłichcieli; stronnictwo liberalne za wojną, lub przy- 

za związkiem z Sardynią. — Baron Po er i o 
tryall do Neapolu, iż zdrowie jego znacznie się po- 
iiisyło, i że udaje się. do Turynu do szwagra swo- 
silfipana Imbriani. (Podług najnowszych wiadomo- 

król neapolitański już nie żyje.)

Offlf

KSIĘSTWA NADDUNAJSKIE.
'’¡¡Piszą do Gazety Temeszwarskiśj Niem., 

odki zaradcze, jakich się chwyciło ministerstwo 
l oskie ku zapobieżeniu pieniężnemu przesileniu, 

garażem celem ustalenia i pomnożenia kredytu, nie 
lały w izbie zupełnego poparcia. Izba uczyniła 
roę w owym projekcie w ważnym bardzo punk- 
a warunki, pod któremi można uzyskać pożyczkę, 

leikcznie obostrzyła. Minister skarbu zamyślał użyć 
iyWłezki, funduszu 70,000 dukatów, spoczywającego 
suto to jako depozyt, jużto jako kąucye itp. w kasach 
liliowych, a to bez żadnej zwłoki. Tymczasem 

■* *ie cała prawica i część lewój strony nie dały 
to swego przyzwolenia, żądając zarazem położe- 
. togo warunku przy wypożyczaniu summ z wspo- 

ytf lonego kapitału, iżby nad summę 10,000 dukatów

pożyczać z owego funduszu nie było wolno. Stanęło 
wreszcie natóm, a to większością tylko 10 głosów, że 
celem podniesienia handlu i kredytu ma być ustano
wiony fundusz w ilości 200,000 dukatów; fundusz 
wszakże ten nie ma pochodzić z depozytów i kaucyi 
w kasach państwa się znajdujących. Czynność ta 
pieniężna niebawem się rozpocznie; książę Kuza za
twierdził już bowiem rozporządzenie w tój mierze 
do ministra skarbu. — Dom handlowy N. Cr. po
mimo, że zdawał się niedawno stać na silnićjszćj pod
stawie, upadł temi dniami rzeczywiście i pociągnął 
za sobą liczne drobniejsze przypadki. Dom ten bo
wiem lubo nie najbogatszy w Księstwach, bardzo miał 
rozgałęzione stosunki, znany był z uczciwości i po
ważany, a w sprawie podniesienia handlu rumuń
skiego najczynuiejszym był domem bankowym. Dla 
tego tóż upadek jego uczynił w Księstwach niezmierne 
wrażenie i wzbudził żal powszechny. — Wedle do
niesień Gazety Austryackićj z 4 b. m. z Buka
resztu przybyło tamże 1000 ludzi wojska multań- 
skiego z Galaczu, a 1000 żołnierzy wołoskich wy
słano na dniu tymsamym do Jass. Żołnierze podo
bno zdumieni i przestraszeni takowóm rozporządze
niem; przyzwyczajeni bowiem dotąd odbywać spo
kojnie służbę na jednóm miejscu, upatrują w tako- 
wóm przesiedleniu niebespieczne dla siebie i z nie
wygodami połączone położenie. Dwojaki cel w tój 
mierze ma książę na oku: raz aby żołnierza przy
zwyczaić do znoszenia trudów na marszu, drugi raz 
znowu chce i tym czynem poprzeć i dowieść praw
dziwego obu księstw połączenia. — Książę Kuza 
przybył 3 kwietnia wraz z księżną do Bukaresztu. — 
Borta stara się usilnie wzmocnić swą armią nad Du
najem i na granicach serbskich, niemniój także wpro- 
wincyach Słowianami zamieszkałych. Podobno armia 
czynna nie dochodzi jeszcze obecnie 160,000 żołnie
rzy regularnych czyli nizamów, nie licząc w to re
dyfów czyli rezerwy. Powołuje obecnie pod broń 
nietylko redyfów, lecz nadto uzupełnia pułki rekru
tami wybieranymi z prowincyi azyatyckich, których 
szle do Rumelii, a stamtąd do wspomnionych prowin
cyi słowiańskich. Że Smyrny i Skutari przewożą woj
sko do Carogrodu, a stamtąd je do Bołgaryi i dalćj 
prowadzą. Tymczasem tak paszowie prowincyi azya
tyckich, jako tóż i europejskich prowincyi chrześciań- 
skich wołają wciąż o wzmocnienie i posiłki, donosząc, 
że wzburzenie tam między ludnością muzułmańską, 
tu zaś między chrześciańską doszło do tego stopnia, 
że lada chwilę obawiać się trzeba powstania. Rząd 
znajduje się w opłakanóm położeniu, bo ani zastę
pów wojennych nie ma po temu, iżby-mógł dowolnie 
niemi rozporządzać i słać krocie na zgębienie bun
towników i nieprzyjaciół, jak to dawnemi czasy było; 
ani tóż posiada w tej mierze nieodzownych środków, 
to jest pieniędzy, co zupełnie tamuje i paraliżuje 
działania rządu. Jedyne źródło dawnej potęgi mu- 
zułmańskiój, fanatyzm, dziś już wyschło prawie, a 
owych nielicznych kropli, jakiemi jeszcze sączy, nie 
może nawet rząd dzisiejszy w swoich celach użyć; 
nietylko bowiem niemi podnieść walącego się pań
stwa z ruin by nie zdołał, ale nawet sprowadziłby 
przez nie rychlejszy całego kraju upadek. — Wedle 
doniesień telegraficznych pierwsza konfereneya w spra
wie Księstw Naddunajskich zatwierdziła większością 
głosów mimo nader upartych sporów wybór Księcia 
Kuzy jako fait accompli, a wedle Indep. belge 
drugie posiedzenie w tój sprawie odłożonóm zostało 
do przyszłego tygodnia.

AMERYKA.
Nowy York, 30 marca. Projekt podany przez 

rząd francuski w sprawie rewizyi okrętów proponuje 
tylko przyjacielską wizytacyą, w razie gdyby okręt 
podług wszelkich pozorów, zawierał niewolników. 
Rząd Stanów Zjednoczonych zgadza się na to, chce 
jednakże, aby strona wizytująca była odpowiedzialną 
za nadużycia i nadwerężenia prawa morskiego. Z An

glią dotąd w tój sprawie porozumienie nie przyszło 
do skutku. — 2 Meksyku donoszą, iż prezydent 
Miramon przemaszerował w 5600 wojska z Meksyku 
do Vera Cruz; mówiono, że już tylko o 25 mil od
dalony i spodziewano się zaczepki. Miasto miało na 
swoję obronę około 200 dział, lecz tylko 500 regu
larnego wojska i 1200 gwardzistów narodowych, tak 
iż oczekiwano zdobycia. Podług telegramu z 14 marca 
miasto Guadalajarra było w stanie oblężenia z po
wodu zbliżania się liberałów. Wojsko jenerała De 
Gollado składa się tylko z 4000 ludzi. Mocny kor
pus koło mostu „narodowego“ miał bronić przejścia 
Miramonowi. Podług wiadomości, za których auten
tyczność jednakże ręczyć nie można, Miramon miał 
odstąpić tajemnym traktatem Sardynii za 5 milionów 
dolarów Jobasco, Tehuantepec i Chispa; Francya, 
która podobno zagwarantowała zapłacenie tój summy, 
tymczasowo milion dolarów pożycza. — Flota peru
wiańska, blokująca Guayakwil, zabrała w bliskości 
wyspy Puna okręt hiszpański wracający z towarami 
z, centralnój Ameryki. Blokada portów Ekwadoru 
nie ustaje. — WWenezueli wybuchła rewolucya, 
która coraz bardziój szerzyć się zaczyna; jenerał 
żamara po krótkim oporze opanował miasto Coro, 
i tamże zatknął sztandar rozruchów. — Z Buenos 
Ayres donoszą, iż Paraguaj poddał się wszelkim 
żądaniom Stanów Zjednoczonych, i że dalszych zatar
gów obawiać się nie potrzeba. W Buenos Ayres 
panuje spokojność. — Dziennik Panama Star donosi 
z 22 marca, iż ligo dwa amerykańskie okręty 
zabrane zostały przez urzędników rządu ni kar ague j- 
skiego; oficerów okrętowych sponiewierano, zrzu
cono banderę amerykańską, i na jój miejsce zatknięto 
nikaraguejską. — Z Valparaiso piszą z 28 lutego 
iż po czterogodzinnój krwawój walce stronnictwo pa- 
tryotów pobite i powstanie ich przytłumione zostało. 
— Podług ostatnich wiadomości z Vera Cruzz 12 
marca jenerał Miramon, prezydent klerykalnego 
stronnictwa, nie zbliżył się jeszcze do miasta; w sku
tek kilku klęsk bowiem przymuszonym był do od
wrotu. Chodzi pogłoska, iż się cofnął do Orizaby.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 16 kwietnia. Dzisiejszej nocy na jednej z głównych 

ulic naszego miasta, na ul. Wilhelmowskiéj, zrobiwszy otwór 
w okienicy i stłukłszy szybę, włamano się do składu złotych 
i srebrnych wyrobów. Oprócz kilku zegarków zabrano inne 
przedmioty będące w wystawie, ale żdaje się że ktoś spłoszył 
tych gości nieproszonych, bo część kosztownych przedmiotów 
w miejscu została.

— W przeszłym tygodniu, jak donosiliśmy w Dzienniku, 
odbył się w Poznaniu obór członka do izby panów z powiatów 
szamotulskiego, obornickiego, poznańskiego, średzkiego i wrze
sińskiego pod przewodnictwem komisarza oborczego p. radzcy 
ziemiańskiego Piindenburga. W oborze brali udział pp. Nie
golewski, Hulewicz, Karczewski i Jarochowski. Większością 
głosów został obrany p. Niegolewski z Chlewisk.

Sciacco w neapolitańskiej prowincyi Girgenti (Agrigent) 
nawiedzone zostało w zeszłym miesiącu okropną klęską. Część 
miasta zbudowaną jest na skale, która się niespodziewanie o- 
berwała i pociągnęła za sobą w dół domy na niej stojące ja- 
koteż zdruzgotała te, które u stóp jej były rozłożone; 21 osób 
straciło życie w tym przypadku.

Telegramy ostatnie. - 
Paryż, 14 kwietnia. Patrie mówi: „Nadzieja

w utrzymaniu pokoju jeszcze nie zgasła. Jeźli do
brze nas zawiadomiono, idzie o to, ażeby znaleźć 
formę propozycyi, któraby pozwoliła na rozbrojenie 
powszechne bez ujmy któregokolwiek z państw inte
resowanych. Mają przyjąć zasadę, aby mocarstwa, 
którym nałożą rozbrojenie, z zupełnóm równoupra
wnieniem do układów były przypuszczone. Skoro 
Piemont podobnie jak Austrya rozbroi, z równćm 
prawem jak Austrya i inne wielkie mocarstwa ma 
zająć miejsce w kongresie.“ Patrie sądzi, że wię
kszość mocarstw przyjmie tę propozycyą, ale wątpi 
czy Austrya zgodzi się na to, ponieważ mocarstwo 
to utrzymanie pokoju jak się zdaje niepodobnćm uczy
nić się stara. P. Z.

iędif toi

a»! ml

>dowita Francuzka, w średni 
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.(¡torzyszka, lub bona mogąca u 
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tle* domowy, muzykalny, do śred- 
tolas gymnazyalnych przysposobia-

Bliższe wiadomości na listy pod 
' S. poste restante Koźmin. [503]
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j° sprzedania z woli
* na ś. Jan r. b. , 
h w powiecie ki 
,e Polskićm, milę o 
' a mile od granicy

sie granicznym. Rozległość mórg mag- 
deburgskich około 2200, grunta w wię- 
kszój części szczerkowate. Dobra te nie 
mają niedogodności większój części dóbr 
w Królestwie Polskiśm, którym niedo- 
staje rąk do prac rolnych, albowiem 
mają, robocizny sprzężajnej przeszło dni 
2300, ręcznej przeszło dni 1900 rocznie. 
Dom mieszkalny massiv murowany, no
wy. Inwentarza gruntowego nie masz, 
oprócz zasiewów, tudzież załóg u wło
ścian. Służy prawo pędzenia gorzelni. 
Cena talarów 20 za mórg magdeburg- 
ski w kurancie pruskim. Zaliczenie przy 
kontrakcie 27,000 talarów. Reszta po
zostać może do lat 6, z opłatą 5 proc, 
rocznie. Mający zamiar kupić, zechce 
się osobiście zgłosić do wsi Lubna Ja- 
roslai w sąsiedztwie Sadokrzyc, do Wgo

Grabińskiego, z którym będzie mógł do
bra te objechać. Korespondencye w tym 
interesie żadne przyjmowane nie będą.

Tegoż właściciela jest w sąsiedztwie 
dóbr wymienionych dwoje innych do 
sprzedania; większe, w których cukro
wnia, i mniejsze. Te atoli są wydzier
żawione aż do ś. Jana 1862. Kto więc 
kupiłby je, musiałby albo dotrzymać

Krzyze na groby, płyty i pomniKi wmetaiu, marmurze i pias
kowcu podług rysunków najsłynniejszych mistrzów, osobliwie podług 

i modeli z cmentarza w Monachium, jako najsławniejszego w Niemczech, 
dostawia przy najakuratuiejszem takowych wykonaniu po najtań
szych cenach fabrycznych, i trudni się zarazem takowych rzeczy
ustawieniem główna agentura H. KLUGA w Poznaniu, 

r-nK>lfa ulica Fryderykowska Nr. 33.
Przed ustawieniem są niektóre bardzo piękne krzyże i płyty do obej

rzenia wystawione. [510]

kontraktów dzierżawcom, lub się z nie
mi ułożyć o odstąpienie. Wiadomość u 
tegoż Wgo Grabińskiego. [496]

Wyże! kary , dużego 
wzrostu, wczoraj zginął. Kto 

da&HMfego odprowadzi do kamienicy 
Nr. 50 przy Starym rynku w Poznaniu, 

odbierze nagrody tal. 3.[512]
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Nakładem Ludwika Merzbacha w Po
znaniu wyszły:
Czaplicki Leo. De vita et carminibus 

Joannis de curiis Dantisci. 12 sgr. 
Platona dzieła. Przekładał z greckiego

Antoni Bronikowski. Tom pierwszy. 
1858. 2 tal.

Przyroda i Przemysł. Tygodnik poświę
cony przystępnemu wykładowi wszy
stkich gałęzi nauk przyrodniczych, 
praktycznemu ich zastósowaniu do 
potrzeb życia, tudzież najnowszym 
odkryciom i wynalazkom. Bok 1856,
1857, 1858 po 6 tal., opr. 6’4 tal.

Światowid. Zbiór rozpraw ku upowsze
chnieniu pożytecznych wiadomości. 
Z objaśniającemi rycinami. Tom I. 
O wynalazku balonów. Z 23 drzewo
rytami. 1855. 7ya sgr.

Szulc Kazimirz. O głównych wyobraże
niach i uroczystościach bałwochwal
czych naszego ludu, z powodu prac 
J. Lelewela: Bałwochwalstwo Sło
wian, i R. Berwińskiego: Studia nad 
literaturą ludową. 1857. 12'/a sgr.

Tygodnik literacki, literaturze, sztukom 
pięknym i krytyce poświęcony. Wy
dany przez A. Woykowskiego. 1844. 
1 tal.

Urbański, Dr., Wojciech. O kometach.
1858. 15 sgr.

Zaborowski, Julian. De Triplici in ma
teria cohaerendi statu. Disąuisitio 
physica. 1856. 12 sgr.

— Wycieczka na księżyc. Z drzewory
tami. 1858. 1 '/4 tal.

Ziemianin, pismo poświęcone rolnictwu 
i przemysłowi, rok 1856, 1857, 1858, 
1859 po 2% tal. [506]

Paryskie pomatki
(fonii ant s)

bardzo delikatnego smaku odebrali w no- 
wój nadsyłce i polecają

Frenzel i Spółka 
przy ulicy Wrocławskiój Nr. 38.[505]

LAKIER
do

woskowania posadzek
Franciszka Christopha w Berlinie,
jako tóż najlepszą
masę do froterowania

poleca we wszystkich barwach’ 
po cenach nader umiarkowa-' 
nych liandel farb

Adolfa Asch
[509] ulica Zamkowa 5/

z Dzierzązna, Schneider z Procynia, dr. Her- 
cog z Oborzysk, ekon. Lehmann z Połajewa, 
panny Bast i Lix z Grabowa, pani Kruger 
z Szydłowa, kup. Hoffman i Richter z Wol
sztyna, Losener z Hamburga.

HOTEL BERLIŃSKI: Wł. dóbr Dńtschke 
z Rąbczyna, Gaffke z Słocina, panna Bara
nowska z Ostrowa, ob. Schmadicke z Wro
cławia, bud. Gadów z Gniezna, pani Bojar
ska z Warszawy, Meisner z Sierakowa, ob. 
Kruszewski z Gniezna, rz. Schmidt z Pro- 
chnowa.

POI) ZŁOTYM ORŁEM: Flatau z Zaniemy
śla, kup. Kapban z Środy.

Stan wody na Warcie. stóp. cali. 
Poznań, d. 17 kwietn. o 8 godz. z rana 4 7

„ „ 18 „ 8 „ „ 4 7

Ogłoszony wykaz dowozu do Londynu 
wszego kwartału podaje

pszenicy

krajowej
zagrań.

rok 1859
jęczm.
kwart.

owsa grochu

Amerykańską
olbrzymią kukurudzę

dopiero dziś (zapewnie przez spóźnienie 
na hanowerskiej kolei żelaznój) odebra
liśmy i to żółtą, wirgińską jako tóż 
białą kanadyjską, w bardzo pięknym ga
tunku. Od dziś dnia rozsyłamy i po 
tanich cenach sprzedajemy.

Poznań, 18 kwietnia 1859.
t508i Bracia Anerbach.

Dominium Gozdowo pod 
Wrześnią ma do sprzedania 

£ dziesięć sztuk wołów ro
boczych. [502]

Sztokfisz kapucyński
tylko do Wielkićj nocy na śniadanie u 
Stanisława Fischbacha, Klasztorna 
ulica Nr. 17. [511]

Świeżego wędzonego łososia z Wezery
poleca po tanich cenach

Izydor Iłuseli
[504] plac Wilhelmowski Nr. 16.

Przybyli do Poznania 17 kwietnia.
BAZAR: Wł. dóbr Koczorowski z Dębna, 

Skrzydlewski z Ocieszyna, ob. Rudzki z Ham
burga, pani Rogalińska z Ostrobudek.

POD CZARNYM ORŁEM: Wł. dóbr Niesio
łowski z Skąpego, dzierz. Nawrocki z Pie- 
roszewa, panna Stoss z Korzkwi.

POD BARANKIEM: Kotlarz Ehrig z Łobże
nicy, kup. Eisenberg z Bernsteinu.

Przybyli 18 kwietnia.
BAZAR: Wł. dóbr Rekowski z Gorazdowa, 

notar. Noskowski z Warszawy.
MYL1USA HOTEL DREZDEŃSKI. WŁ dóbr 

Obiezierski z Drzeczkowa, kr. szamb, hr. 
Taczanowski z Taczanowa, major Nostitz 
z Bonn, syn wł. dóbr hr. Grabowski z Ost
rowa, księg. Grossmann z Wiednia, aktor 
Dessoir z Lipska, ob. Reinsdorff z Prillwitz, 
kupcy Rewek z Wrocławia, Bunzel z Pa
ryża, Ehlert z Szczecina.

POD CZARNYM ORŁEM: Wł. dóbr Mo- 
szczeński z Marcinkowa dolnego, Swinarski 
z Gołaszyna, pani Niemcowicz z Targowej- 
górki, rządzca Waliszewski z Chociczki.

HOTEL DU NORD: Wł. dóbr Krynkowski 
z Popowa tomkowego, Twardowski z Ko- 
bylnik, Anders z Pawłówka, Chłapowski 
z Turwi, dzierż. Kunath z Niegolewa, fabr. 
Sachs z Łomnicy, rz. Trzciński z Popowa, 
kup. Schlamm z Bydgoszczy, kond. Hum- 
mel z Kościana.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI: Wł. dóbr 
Zakrzewski z Osieka, Fleischer z Wrocła
wia, Waligórski z Rostworowa, ck. Meyer 
z Gniezna, kup. Zellner z Berlina, Sandoz 
z Ponts.

HOTEL PARYSKI: Wł. dóbr Rychłowski 
z Zimnejwody, Wilkoński z Chwalibogowa, 
Sypniewski z Piętrowa, Kotarski z Kamieńca, 
Ulatowski z Morakowa, Lossow z Starcza- 
nowa, ob. Swiełkowski z Łążka, kup. Ko
łat Miłosławia.

BUSCHA HOTEL RZYMSKI: Wł. dóbr 
Walz z Góry, Treskow z Wierzonki, Ro- 
senau z Brzostowa, Herse z Baborówka, 
rz. Arędzki z Węgierek, kupcy 1’Hardy 
z Frankfurtu i Merten z Kolonii.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI: Wł. dóbr 
Sempołowski z Gowarzewa , Skrzydlewski

WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 18 kwietnia.
Zyto: po nieco wyższych cenach bardzo 

ograniczony obrot, na kw.-maj 40 % , maj-cz. 
40%,—%—%, Pk, cz.-lip. 41% pł., lip. 41"/,, 
pł. Okowita: bez zmiany, bez becz, na miej
scu 16'/,—%, z bęcz. na kw. 16%, cz.-lip. 
17% pł. % żąd., lip.-sier. 17'/, pł. % żąd.

Berlin, 16 kwietnia.
Na targu: Pszenica: węcpel 65 tal. Żyto: 

44—45. Owies: 24 — 26—29 tal., 49-51 funt. 
33 tal. Groch: piękny aż do 78 tal Socze
wica: 90—110 tal Łupin: 32—34 tal. Wyka: 
73—74 tal. Kuchy lniane 2’/, , rzepiowe 
1"/,, tal. cent. Siana cent. 1—1%, tal. Sło
my kopa (1320 fnt.) 10%—12% tal Na gieł
dzie: Pszenica: ceny się znacznie polepszy
ły, pośl. 47—54, żół. pols. 56—60, biała stara 
78 tal. (2100 fnt.) Zyto: wypow. 300 węcpli, 
ceny nieco spadły, 81—82 fnt. 42—'/,— % pł., 
80 81 funt. 40'/, tal., 82-83 funt. 43’/, tal. 
(1925 fnt.) Jęczmień: 32—39. Okowita: 
bez becz. 19% tal.

Wrocław, 16 kwietnia.
Na targu: Pszenica: biał. szef. 87—99 sgr. 

pł., śred. 58—81, żół. 54-60—70—85 sgr 
Zyt o: 48—53— 56. Jęczmień.38—44.0 wieś: 
28—40. Groch: 60—78. Wyka: 35-50. Rzep: 
105=110 sgr. Na giełdzie: Zyto: mało poku- 
pu, na maj-cz. 39%, cz.-lip 40, lip.-sier. 40. 
Okowita: za wiadro 8% tal., lip.-sier. 9'% pł.

Szczecin, 16 kwietnia.
Pszenica: 85 funt. 59'/, tal., na wios. 83 

do 85 fnt 61 tal., 85 fnt. 67 pł., cz-lip. 68. 
Zyto: ceny wyższe, 40'/,- 41 pł., na wiosnę 
39'/,—40, maj-cz. 4O'/„ cz.-lip. 41',, lip.-sier. 
42, wrz.-paź. 42—41'/,. Na targu: Pszenica: 
węcpel 52—59. Żyto: 43—47. Jęczmień: 
32—35. Owies: v8—30. Siana cent. 17'/, do 
22'/3. Słomy kopa 8—% tal Okowita: bez 
becz. 18%„—'/, pł, na wios. 18%, maj-cz. 8% 
pł., cz.-lip. 17%,, lip.-sier. 17'/,.

Gdańsk, 16 kwietnia.
W ostatnich ośmiu dniach pogodę mieliśmy 

zmienną Dnie gorące przeplatane z przejmu- 
jącem zimnem i silnymi nieraz gwałtownymi 
deszczami.

Ozime pola nic do życzenia nie zostawiają.
Targi angielskie w upłynionym tygodniu 

wzmocniły się. W poniedziałek płacono za 
pszenicę w Londynie 1 do 2 szylingi wyżej, a 
targi środowy i piątkowy mocno się trzymały. 
Zasiewy w Anglii dobrze stoją, lubo ostatnie 
mrozy częściowe zrządziły szkody. Eksport 
na niewielką skalę trwa ciągle. W Kanadzie 
ma być zupełny niedostatek, a i parlament i 
prywatni przychodzą w pomoc potrzebującym. 
Wszystkie te jednak okoliczności na stan han
dlu zbożowego zostają bez wpływu.

82,338 44,602 84,929
96,722 168,715 160,611

rok 1858
krajowej 54,707 42,323 94,550
zagrań. 130,134 112,134 103,411 O0< .

Tabelka ta cyframi wskazuje, że w rob 
gącym dowozy krajowe są w stosunku od» 
nym od zagranicznych obfitsze.

Targi szkockie, irlandzkie i prowincją 
były bez odmiany, ale i bez ożywienia^ 4 

We Francyi handel cokolwiek więcej 
zywał ruchu. W Belgii, Holandyi i wszys i 
morza Niemieckiego portach dawne notę, ?" 
pozostały. ’

Na naszej giełdzie nie było ruchu, bon *’ 
ku lepszych angielskich poczt podniesieni^ 
dania, a kupujący takowym poddać się i I 
cbcieli. Obrot więc interesów był nie , 
Od ostatniego jednali sprawozoania - ■ ' 
1% a w niektórych wypadkach i 3% 
wyższenia rachowano Sprzedano w 
godnia po rozmaitych, bardziej do gatnSŁlkl 
koloru jak do wagi stosujących się cen irv 
Pszenicy szefli 12,600, żyta 3900, jęczm) 
720, siemienia lnianego 960, grochu ino, W 

Płacono za szefel beri, wagi pruskiej

4361
1540

5264
552

[ od» titf

Po

moi ,
w

Pszenicy -91 funt, 
-94

Kurs giełdy w Berlinie
dnia 16 kwietnia.

Papiery pruskie. I %
*ł-

dano.
pła
cono.

Pożycz, dobrow. 
dito rząd.. . . . 
dito 1856 . 
dito 1858 . 
dito prem. 1855 .

Obligi długu skarb, 
dito Marchii. . . . 
dito miasta Beri.. 
dito dito 

Listy zast. March.. 
dito Prus Wsch. . 
dito Pomor.. . . . 
dito dito . . . 
dito W. Ks. Pozn. 
dito dito (i
dito dito (i
dito Szląskie ....
dito gwar. B............
dito Prus Zach. . . 

Listy rent. March. .
dito Pomor...............
dito. W. Ks. Pozn. 
dito Pr. Wsch. i Zch. 
dito Nadreńgkie . .
dito Saskie.............
dito Szląskie .... 
Papiery zagranlcine.

Austr metau...............
dito Pożycz, naród, 
dito Obligi 250 fl. . 

Rosy. 5poży. Stiegl. 
dito 6 poży. Stiegl. 
dito poży, angieL .

(nowe)
(nowe)

4%
4'/,
4’/,

4
3’/,
3%
3%
4%
3’/,
3%
3%
3%
4
4
7

3%
%

3*/,
4
4
4
4
4
4
4

92'/,
112

81%
85
92%

80%

89%

93

95

97%
98
98

82%

80’/,
86%

85%
86%

91%
91’/,

91%
92%

91%

60
64%

101
105
108%

Polsk. obligi skarb. . 
dito Cert A. 300 zł. 
dito dito B. 200 zł. 
dito Lis. z.n. wRS. 
d-ito Ob. cztk.500 zł.

ladze. 
Frydrychśdory 
Lujdory. 

tunZłota funt cel. 
Srebra dito.... 
Saskie bil. kas . . .
Niem. bankn..............
dito płat w Lipsku

Austr. bankn.............
Polskie bil. bank.. . 
Disk. bank, od wexli

Akcje kelel żelaznych.
Berbń.-Anhalt.. 
Berliń -Hamb. . 
Berl.-Poczd.-Magd 
Berl.-Szczeciń , 
Wrocł.-Freib. . .

dito najnow 
Brzeg-Niskie . . . 
Koźlo-Oderberg .

dito pierwot
dito dito

Dolno-Szl.-March. 
Dolno-Szl. kol. pob

dito pierwot. 
Półn. Fryd.-Wilh. 
Górno Szl. A i C

dito Lit. B 
Opol-Tamowic. . 
Starogr.-Pozn. . ■

Nakładem

1% żą
dano.

pła
cono.

4 — 82%
5 — 89%

— — 22'/,
4 — 86%
4 87 —

113%
— — 109%
— — 456
— —29 24%
— — 99",,
— — 99%
— — 99"„

— 91
— — 89%

4%

4 106
4 103 —
4 — 117
4 — 102
4 — 82
4 — —
4 — 49%
4 — 44%

4% — —
5 — —
4 — 88%
4 — —
5 — —
4 — 49

3% 119 —
3% — 111'/,
4 — 37

3% 82% —

Akcye bankowe i kredyt_ ,LBeri. Stów, kas.. 
Beri. Tow. hand. 
Gdański bank pryw 
Dysk. Udział komm 
Gota, bank pryw.. 
Hanow. dito .... 
Króle w. dito . . . 
Lipsk. Stów. kred. 
Magd, bank pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank prow. . 
Prusk. udz. bank. 
Szląsk. Stów. bank.

slowc. 
Beri. "fabr. kol. żel. 
Minerwy Szląskićj 
Concordia ..... 
Magd, assek. ogn.

Obligacje z prawem 
pierwszeństwa. 

Beri.-Anhalt. . . .
dito.........................

Berl.-Hamb...............
dito II Em. . . . 

Berl.-Pocz.-Mag. A
dito Lit. C . . . 
dito Lit. D . . . 

Berl.-Szczeciń. . . 
dito II Em, . . . 

Koźlo-Oderb. .... 
dito III Em. . . . 

Dolno - Szl. -March. 
dito konwen. . . . 
dito dito III ser. 
dito dito IV ser.

czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznania.
■ A

IOW88- 
92-

96 "
Zyta 91 „
Jęczmienia75—77 „ „
Siem. lnianego 80 „ „
Grochu

W drzewie dębowem ____
Sprzedano drzewa okrętowego 267 sztsl ®j 
7 sgr., a 800 planoonów po 6'/, sgr 
partyą cięższego drzewa po 9 sgr. stopiibie 
1100 murłat % cali w kant 36' długość 
sgr. stopa kub.

Toruń przebyło szefli pszenicy 4680 
66900, siemienia lnian. 2580, grochu 12Ó6, 
lek dębowych 200 a sosnowych 2940.

Woda utrzymuje się na stóp 5 (w miał:
Kursa zamian: Londyn 199%. Hani 

45. Amsterdam 102.
Aleksander Makowski & Co«18

tal 2 5 10 do tal.!]
2 20

1 17 
1 10-

1 28 
było

4
nieco

ia(
lyc

W
? PC

oh

r£

Mi

! KI

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej, szfl. 16 grn 
„ średniej ,

. „ ordynar. ,
Żyta ciężkiego ,

„ lżejszego 
Jęczmienia dużego „

„ małego,
Owsa . ... r 
Grochu do gotow. „

„ na paszę „
Rzepiu zimowego ,,
Rzepiku zimowego 
Rzepiu latowego „
Rzepiku latowego „
Tatarki . . .
Kartofli . . . „
Masła, garn. . .
Koniczyny czerw. , 
Koniczyny białej „
Siana, cent . .
Słomy, „ . . .
Oleju cent
Spirytusu (beczka 120 kw.) 

80% Trał..........................

dnia 18 km tl
od

tal sg.lfn.
0C2
Int

1! iia 
1

kóv

aln
ÍP

%ia

-ach
st

16
pa

%
żą

dano.
pła
cono. %

żą
dano.

pła
cono.

Akcye Szląshich kolei 
żelaznych. %

4 122 _ Półn.-Fryd.-Wilh. . 
Gśrn.-Szl. Lit. A .

4%
4

100 — Freiburg....................
dito now. Emis.

4
4

4 — dito Lit. B.............. 3%
84%

— dito obbzpraw.pierw. 4
4 — 78 dito Lit. D .... 4 — dito ........................ 4%
4 92 dito Lit. E . . . . 3% — 74 Głóg. Sagan............... 4
4 74% — dito Lit. F . . . . 4% — 91 Brzeg. Niskie .... 4
4 — 93 Starog.-Poznań. . . . 4 — — Doln. Szl. March.. . 4
4 — 81% dito II Em.............. 4% — dito z pr. pierw. 4
4 — 61% Kurs £iełdv w Wrocławiu Górno-Szl. Lit A. i C. 3%4 81% — dnia 16 kwietnia dito Lit. B. . . . 3%4
4

95
76%

Papiery 1 pieniądze 
Dukaty....................... 94% __ dito obi. pr pierw, 

dito .......................
4

3%
4% - 130 Frydrychśdory . . . — dito ....................... 4*/ź

4 75 — Luidory..................... __ 108% Opól. Tarnów.............
Koźlo-Oderb..............

dito obi. z praw pi er.

4

5

I 
00

1 oo

Polskie bil. bank. . . 
Austr. banknoty . .

89%
91% z 4

4%
5 _ Nowa Waluta Austr. 87% — Kurs stów. kup.

dnia 18 kwi
W

4 __ Wrocław, obi. miejskie 4 — — etnia.
4 __ Poznań. List Zast. . 4 98% — Prusk, obi. skarb. . 3%

4
97

92%

dito nowe ....
' dito nowe .... 
dito Listy Rent. . 

Szląskie Listy Zast.

3%
4
4

3%

87% 
87% 
90'/4 
84

—

dito poży. skarb. . 
dito dito
dito poży. r. 1855

Pozn. List. Zast. . .

4
4%
3%
4

4% — dito nowe Lit. A. 4 95 — dito nowe .... 3%
4%
4%

— 100 dito nowe .... 
dito Lit. B. . . .

7’ 95
96'/,

dito nowe .... 
Szl. List. Zast. . . .

4
3%

4 — — dito Lit B. . . . 3% — Zach. Prusk............... 3’/»
4% 98 — dito Listy Rent. 4 __ 91% Polskie........................ 4
4% — 96% dito Obbg. prow. 4% __ Pozn. List. Rent. . 4
4% — 99 Polskie Listy Zast. . 4 87% — ditoobl.miejsk.il.Em. 4

4 83 y2 r i dito now. Emis. 4 87% — dito obi. prow.. . . 5
4 — V 1 dito Oblig. skarb. 4 — dito akc bank. prow.

4'/> — — 1 do. obi cząstk. a 500 zł. 4 — — Star.Pozn. ak. kol. żel.
4 — — / Austr. pożycz, naród. 5 65%, — Górno-Szl. dito A.
4 — Minerwy akcye . . . 5 — „ obl.zpraw.pierw.E
4 — — Szląski bank .... 4 — 75 Polskie banknoty . .
5 — — dito tow. assek. ogn. 4 — — Ruskie bankn. . . .

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.
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